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„Gość Świąteczny" i inne dodatki.— Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę mcm do domu złotych 3.90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belg w, w Holandii 2-50 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk. v: Austrji 8 szylingów, w Danii 6j00 koron dunsk., w bzwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. Ogłoszenie drobne z słowo 20

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko *a gotówkę zgóry. ____________
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S t a r a  p i o s e n k a . . .
Jak to  było z  w yboram i

O wyboirach do obecnego par* 
lamentu nie chcemy absolutnie mó­
wić. Nie warto. Posłowie są, na­
wet w sejmie potrochu opozycję 
robią, nie chcą bowiem już tak 
bezwstydnie kompletnie za darmo 
pieniędzy brać. Pomówimy sobie 
za to o metodach wyborczych o tern 
jak to stara ciocia sanacja niczego 
dobrego się nie nauczyła i dalej 
swoją historję głupotą, upartością 
i lękiem przed śmiercią dręczy lu­
dzi. Wiemy, że w Poznaniu rozpi­
sano wybory do Rady Miejskiej.

mań jaki taki stan posiadania, 
aniżeli utracić wszystko i z pogar­
dą odejść. Bo sanację jednak w 
Poznaniu naprawdę diaski wzięli.

znań zaś zupełnie jasno zdawał so­
bie sprawę, że w wyborach toczy­
łaby się jedynie walka pomiędzy 
socjalistami a narodowcami. I ta-

Wszyscy tutaj są. Endecy, socjali. kie brawurowe zwycięstwo ende-
ści, komuniści, ale sanatora, poza 
„grubymi rybami“ nie znajdzie się. 
Kiedy więc obecnie pułk. Koc u- 
chyla pomaluśku swej zasłony, 
kiedy różne „Zaczyny^ zaczynają 
głosić nową ideologję, to wtedy 
przecież nie można dopuścić do sro 
motnej klęski w wyborach, na któ­
re patrzy cala Polska. Zwłaszcza,

Nas chłopów zasadniczo znów ta^kiedy takie same nastroje panują 
sprawa nie obchodzi, gdy * endecy wszędzie — w mieście i na wsi. Po-
z sanacją za łby się biorą. Mc że 
się prędzej między sobą wytluką 
bez zużywania naszych sił, które 
są nam potrzebne na inne rzeczy. 
Ale musi nas zastanowić spryt sta­
rej cioci sanacji w ratowaniu się 
od zguby. Wiadomo przecież wszy 
stkim, że w Poznaniu sanacji nie­
ma. Wiadomo również i to, że na­
wet listy kandydatów na radnych 
nie było można skompletować i, 
że głosowali by chyba lyllro ci, co 
byli podpisani na odezwie wybor­
czej.

Ostatnio Najwyższy Trybunał 
Administracyjny uwzględnił sprze 
ciw kilku radnych endeckich prze­
ciw rozwiązaniu Rady Miejskiej i 
ta nadal będzie urzędować. Sana- 
torzy — to znaczy 100 kilkadziesiąt 
osób w Poznaniu, skaczą z radości 
a endecy zgrzytają zębami. — No 
przecież chcieli odnieść generalne 
zwycięstwo. Chcieli mieć nie jak 
obecnie połowę radnych, ale naj­
mniej trzy czwarte. A ile pienię­
dzy stracili już na agitację, ile gar 
dla napsuli na cyganienie ludziom
0 raju endeckim. Prasa więc naro­
dowa jest skonfundowana. Jest 
zmieszana, bo nie wie z której be­
czki zacząć. Narodowcy przecież 
wnieśli protest przeciw rozwiąza­
niu rady miejskiej i narodowcy ró­
wnocześnie chcą obecnie wyborów. 
Jakoś się więc nie klei. Wychodzi 
na wierzch ów przysłowiowy en­
decki prymitywizm _ (prostactwo) 
polityczny i brak orientacji.

Sanatorzy zaś naturalnie umy­
wają ręce. Oni są niewinni w tej 
całej materii, chociaż .jest w stu 
procentach pewne, że wyrok Try­
bunału Adm. bardzo ich zadowoli?
1 że im najwięcej na tern zależało.

Przecież zawsze lepiej się skom 
promitorwać i równocześnie utrzy­

ków też było pod znakiem zapyta­
nia.

Ludziom postronnym wybory 
w Poznaniu dały jeden przykład, 
że sanacji nikt z Polski tak wnet 
nie wykurzy. Zawsze bowiem znaj 
dzie ona wykręt, aby nadal tuczyć 
<ńę na ciele obywateli. Chyba, że 
-^stosuje się radykalne sposoby.

Swor.

Z wojny domowej w Hiszpanii
Jak z dotychczasowego przebie­

gu wojny domowej w Hiszpanii 
widać, nie zanosi się tam na pręd­
kie zakończenie krwawej mordow­
ni. Coprawda na przebieg działań 
wojennych ma wpływ wielki i po­
ra zimowa, jednak nie w tym na­
turalnie stopniu jak w Europie 
środkowej. Zastój w działaniach 
wojennych na froncie madryckim 
jako też i na wszystkich innych 
frontach przypisać zatem należy 
równowadze sił obu stron walczą­
cych. To zaś nie zapowiada bliskie­
go zakończenia wojny domowej.

Komunikaty powstańcze dono­
szą, że w najbliższym czasie nale­
ży liczyć się z podjęciem szeroko 
zakrojonego ataku wojsk powstań 
czych na Madryt, Na odcinek ma­
drycki przybywają codziennie li­
czne posiłki wojska oraz zapasy 
materiału wojennego. Miejscowość 
Boadilla dl Monta położona na pół­
noc - zachód od Madrytu, została 
wczoraj całkowicie zajęta przez po 
wstańców. Resztki oddziałów mili­
cji w tej miejscowości poddały się 
bez stawiania oporu.

ŻOŁNIERZE SOWIECCY 
NA FRONCIE.

Angielskie pismo „Daily Maik*' 
oświadcza, że na froncie madryc­
kim walczy obecnie około 35.(X)0 
żołnierzy sowieckich oraz 25.000 
komunistów francuskich. „Daily 
Mail“ wskazuje, że dla nikogo nie 
jes' tajemnicą, że ani Włochy, ani 
Niemcy nie mogłyby tolerować 
czerwonego rządu w Hiszpanii.

Zwycięstwo czerwonych w Hiszpa­
nii byłoby pierwszym krokiem do 
zwycięstwa rewolucji społecznej 
we Francji i mogłoby mieć nie­
zwykle doniosłe następstwa rów­
nież i w Anglii.

WOJNA AŻ DO ZAGŁADY.
Jak donoszą, oficjalne kola powstań 

cze odrzuciły propozycję francusko- 
angielską w sprawie zaprzestania dzia 
łań wojennych i urządzenia następnie 
w Hiszpanii plebiscytu, któryby miał 
wykazać, jakim ustrojem chce się rzą- 
dzić Hiszpania.

Wysoko postawiona wśród powstań­
ców osobistość oświadczyła, że walka 
powstańców z oddziałami rządu ma­
dryckiego doszła do takiego punktu, w 
którym może być jedynie mowa o 
kwestii życia lub śmierci.

Jeśli chodzi o plebiscyt, to propozy­
cji tego rodzaju nie można poważnie 
traktować. Jesteśmy pewni, że po stro 
nie przeciwników naszych nie byłoby 
swobody podczas głosowania.

Ceny żyta i pszenicy 
idą w górę

Na skutek zwyżkowania cen na 
zboże w Ameryce i na naszych ryn 
kach krajowych panuje tendencja 
zwyżkowa dla żyta i pszenicy. Na 
zwyżkową tendencję zbóż wpływa 
również niewielka podaż ze stromy 
rolników. Zarówno żyto jak i psze­
nica są w poszukiwaniu przez eks­
porterów.

Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego, wywieziono 
z Polski za granicę w listopadzie 
r. b. 31.635 ton żyta, 24.976 tom jęcz 
mienia, 13.549 ton owsa i 2.046 
ton pszenicy. W porównaniu do 
miesiąca poprzedniego wzrósł wy­
wóz żyta i owsa, natomiast uległ 
znacznemu spadkowi wywóz jęcz­
mienia, pochodzącego z Argentyny.

Ponieważ należy przypuszczać 
że zwyżkowy ruch cen na zboże na 
rynkach światowych trwał będzie 
w dalszym ciągu, przeto wpłynie 
to i na zwyżkę cen w Polsce.

Agitacja antyangielsfea 
i antyżydowska w Palestynie

Jeden z przywódców arabskich W 
Palestynie który kierował akcją straj­
kową w Palestynie, Favzi, schronił cię 
na terytorium Iraku, gdzie rozwija 
niezwykle gwałtowną agitację anty- 
angielską. Favzi-Bej wygłasza nie­
mal codziennie w Bagdadzie przemó* 
wienia o podburzającej treści, doma­
gając się wyparcia Anglików z Bli« 
skiegor Wschodu.

Przywódca arabski występuję z 
projektem utworzenia wielkiej (armii 
arabskiej, któraby wyparła Anglików 
do morza. Korespondent pewnego 
dziennika angielskiego podkreśla, de 
agitacja Fayzi-Beja znajduje bardzo 
podatny grunt w Bagdadzie i jest p<V 
pierana przez wielu dostojników Iraku

Jednocześnie duchowieństwo mu­
zułmańskie prowadzi wytężona propa­
gandę przeciwko panowaniu żydow­
skiemu w Palestynie.

Prezydent Rooseveit
ma wydać orędzie poHojowe do całego świata

W kołach politycznych i dyplo­
matycznych Stanów Zjednoczonych 
Ameryki wzbudza duże zaintereso­
wanie możliwość wygłoszenia 
przez prezydenta Roosevelta prze. 
mówienia, które posiadałoby cha­
rakter orędzia do wszystkich naro­
dów świata.

Pewne stowarzyszenia oraz nie­
którzy politycy, starają się wy­
wrzeć w tym kierunku wpływ na 
prezydenta.

Orędzie prezydenta, według in. 
formacyj tych kół, poruszyłoby 
sprawę ogólnego rozejmu w dzie­
dzinie zbrojeń, zawarcie powszech 
nego paktu nieagresji (wzajemne­
go nienapadanie się) oraz wszczę­
cie dyskusji, dotyczącej podziału 
surowców.

Projekt ten spotkać się ma jed­
nakże również z silną opozycją.

*
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Żale na posiedzeniu senatu
W poniedziałek odbyło się posiedze­

nie senatu, na którym przeprowadzono 
dyskusje nad przemówieniem premiera 
Skladkowskiego, wygłoszonym w sej­
mie.

W dyskusji jako pierwszy zabrał 
głos senator Makowski, współtwórca 
dziś obowiązującej konstytucji. Dalej 
zabrał głos sen. Roztworowski. Przemó 
wienie swoje mówca poświęcił dwom 
zagadnieniom: sprawie wprowadzenia 
w życie nowej konstytucji i zagadnie­
niu dekretu.

Mówiąc o okresie dekretowania se* 
nator Roztworowski zaznaczył, że peł­
nomocnictwa miały być wykorzystane 
tylko w razie konieczności państwowej 
Mówca przytoczył szereg dekretów, 
które zdaniem jego mogły być wyda­
ne w normalnej drodze ustawodawczej 
Zdaniem mówcy jest to lekceważenie 
już nie Izb Ustawodawczych, ale sa­
mej konstytucji.

Sen. Evert twierdzi, że fermenty 
socjalne szerzone u nas z zewnątrz, w 
znacznym stopniu wychodzą także z 
przesłanek ekonomicznych. Chodzi tu 
tylko o to, by poprawa gospodarczą 
przybrała takie tempo, ażeby „słońce 
wzeszło, nim rosa oczy wyje44.

Senatorka Fieszerowa, wdowa po 
wybitnym oficerze pierwszej brygady, 
zaatakowała w Senacie obóz odosobnię 
»ia w Berezie, nazywając go „tworem 
ducha niewoli41.

„Miało to być odosobnienie wycho­
wawcze na 3 miesiące — wywodziła 
mówczyni — a tymczasem siedzą tam 
Indzie po dwadzieścia kilka miesięcy, 
bici i poniżani. Straszny ból chwyta 
za serce na takie załamanie się całej 
ideologii duszy polskiej44.

„Zaczyna pachnieć średniowieczem — 
powiada sen. Fieszerowa. — W pew­
nym wyroku sądowym zaznaczono, *-e 
dotknięty został człowiek „warstwy 
wyższej44 przez człowieka „warstwy niż 
szej44.

„Gdzie — zapytuje mówczyni — u- 
stawodawst r̂o polskie mówi o „war* 
stwach44 i przywilejach. Otumanione
społeczeństwo milczy, ale to nie zna­
czy, że siq z tym godzi44.

Jak wiadomo, obóz odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej mieści sje na tere­
nie województwa poleskiego, którego 
wojewodą jest płk. Kostek-Biernacki.

Sen. Wierzbicki ubolewa, że zbyt ma 
ło przywiązuje się u nas wagi do wy­
słuchania opinii sfer rolniczych. Izby 
rolnicze miały sie wypowiadać w spra 
wie nowych ustaw, tym czasem udzie­
lane są tak krótkie terminy dla uzy­

skania tej opinii, że zamierzenia te 
stają się fikcją. Mówca narzeka na spo 
sób wykonywania wyborów do samo- 
zrądówr terytorialnych czy rolniczych. 
Za przedstawiciela bowiem wsi uważa 
ny jest bezrolny inteligent i to rady* 
kalny, a rolnik, mający powyżej 50 ba 
za takiego reprezentanta już nie ucho­
dzi.

ODPOWIEDŹ
PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO.

W zakończeniu rozprawy zabrał 
głos prezes rady minkstrów gen. Sła* 
woj-Składkowski.

Zaznaczył na wstępie, że trudno by 
łoby mu odpowiadać wszystkim mów­
com, odpowie za tym tylko sen. Rost­
worowskiemu.

Z rozbrajającą szczrością oświad­
czył p. premier: „Jestem laikiem co się 
tyczy prawa, prawa nie znam, ale po 
chłopsku zawsze rozumuje44. W tym 
tonie i w tym duchu utrzymana była 
cała polemika z poszczególnymi zarzm 
tami sen. Rostworowskiego.

Po przemówieniu premiera marsza­
łek Prystor zamknął posiedzenie se" 
natu.

s -  Król Jerzy V I

udaje się do St. James-Palaee celem złożenia przysięgi.

Rewolucję w Chinach wywołała Moskwa
Z Szanghaju donoszą, że w 

Szensi doszło do zacięty cli walk. 
Wojska rządu nankińskiego posu­
nęły się o 50 mil ną północny 
wschód od Sian-Fu pod Sien.Yang 
ku przeciwnikowi.

Donoszą dalej, że poległ gen. 
Czen-Ta-Szin, szef sztabu generał 
nego Czang-Kai-Szeka. Przywód­
ca powstańców twierdzi, że gene­
rał popełnił samobójstwo. Według

Amerykańska Liga Narodów
Jak wiadomo w stolicy Argentyny 

Buenos Aires odbył się kongres przy u  
dziale przedstawicieli wszystk. państw 
Ameryki Północnej i Południowej, ua 
którym omawiano sprawę zawarcia 
wszecliamerykańskiego paktu pokoju.

Jak to już pisaliśmy, na otwarciu 
tego kongresu wielką mowę zą kcinieez 
nośeią utrzymania pokoju nie tylko 
ogćlnoamerykańskiego ale i wszech* 
światowego, wygłosił prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Roosevelt.

W wyniku kongresu przedstawiciele 
narodów biorących udział w tym kon­
gresie, podpisali ogólnoamerykański 
pakt organizacji pokoju. Będzie on 
przedstawiony parlamentom krajów, 
które go podpisały i wejdzie w życie 
w miarę ratyfikacji przez ciała prawo­
dawcze tych państw.

W arltykułach podpisanego paktu 
powiedziane jest, że w razie gdyby po­
kój republik amerykańskich był zagro 
żony, rządy republik amerykańskich 
pow inny odbyć wspólną naradę w celu 
znalezienia najlepszych sposobów po­
kojowej współpracy. W razie wybu* 
cliii wojny pomiędzy narodami amery* 
kańskimi, pakt przewiduje, iż rządy rc 
publik amerykańskich wr tym wypad­
ku niezwłocznie rozpoczną narady nad 
metodami pokojowej współpracy. W ra 
zie wojny poza Ameryką, ale zagraża­
jącej pokojowi amerykańskiemu, nara 
dy te zostałyby rozszerzone, aby zape­

wnić ew. współpracę republik amery* 
kańskich w celu zapewnienia pokoju 
na kontynencie amerykańskim.

Do paktu jest dodany protokoł tre 
ści następującej: „Rządy amerykań­
skie pragnąc zapewnić dobrodziejstwa 
pokoju i znieść zwyczaj interwencji, o- 
świadczają, iż żaden naród nie ma pra 
wra mieszania się pośrednio lub bez­
pośrednio w sprawy wewnętrzne lub ze­
wnętrzne innego narodu. Pogwałcenie 
tego artykułu spowoduje niezwłocznie 
narady, mające na celu pokojowe roz 
wiązanie konfliktu.

Podpisany pakt o pokoju między 
republikami amerykańskimi jest ni* 
czym innym jak tylko aktem tworzą­
cym amerykańską Ligę Narodów'.

innej zaś wiadomości generał po­
legł przy napadzie na gwardję przy 
boczną Czang-Kai-Szeka.

JAPONIA JUŻ DZIAŁA.
Minister marynarki japońskiej

admirał Nagano i minister spraw 
zagr. Arita byli przyjęci przez ce­
sarza. Omawiano sytuację w Chi­
nach.

Reprezentant ministerstwa spr. 
zagr. oświadczył po tej naradzie, 
że Japonia nie może jeszcze zająć 
stanowiska wobec wydarzeń w Chi 
nacli, ponieważ nie posiada infor- 
macyj, jak wielkie siły popierają 
Czang-Sue-Lianga.

Japonia ograniczy się na razie 
do przygotowania obrony intere­
sów i obywateli japońskich na te­
renie Chin.

Na zapytanie, czy w wyniku u- 
jawnionej ścisłej współpracy 
Czang-SueJLianga z komunistami 
należy spodziewać się wspólnej 
niemiecko-japońskiej akcji w Chi­
nach, reprezentant ministerstwa 
spraw zagr. odpowiedział, że 
wspólna akcja nigdy nie była bra­
na pod uwagę, Może być jedynie 
mowa o wymianie informacyj, jak 
to przewiduje .układ niemiocko- 
japoński.

ZNACZNE POSIŁKI SOWIE­
TÓW.

Wiadomości chińskie mocno za­
niepokoiły publiczność angielską. 
W uwięzieniu Czang-Kaj - Szeka 
dopatruje się prasa przygrywki do 
zatargu rosyjsko - japońskiego, 
względnie chińsko-japońskiego.

„Daily Express“ donosi, że So­
wiety rzuciły znaezne posiłki woj­
skowe na granicę wschodnią. Pow­
stańcy w prowincjach północnych 
mają podobno mieć 300 tysięcy lu­
dzi do dyspozycji.

Dziennik ten donosi dalej, że 
także żonę Czang-Kaj-Szeka u- 
prowadzono do Sian-Fu, — Żona 
Czang-Kaj-Szeka udała się na 
wiadomość o aresztowaniu męża 
do wojsk samolotem, by stanąć na 
ich czele. Zachodzi obawa, że pilot 
należał do powstańców i wywiózł 
ją w innym kierunku.

Dotychczas miano już rozstrze­
lać 50 oficerów ze sztabu Czang- 
Kai-Szeka.

Nowy wicemarszałek 
sejmu

Na porządku dziennym wtorko­
wego posiedzenia Sąjmu znalazła 
się sprawa wyboru jednego wice­
marszałka na miejsce p. Władysła­
wa Byrki, który zrzekł się tej go- 1  

dności po objęciu stanowiska pre­
zesa Banku Polskiego. Czołowy 
kandydat na to stanowisko, peseł 
gen. Żeligowski zrzekł się swej 
kandydatury i zgłosił ze swej stro­
ny posła Kielaka Stanisława. Dru 
gim kandydatem był poseł Leon 
Surzyński z Poznania.

W głosowaniu poseł Kielak o- 
trzymał 122 głosy a poseł Surzyń­
ski 53 głosy, a za tym wicemar­
szałkiem Sejmu został wybrany 
poseł Kielak. Poseł Kielak w po­
przednich sejmach był prezesem 
sanacyjnej grupy ludowej i człon­
kiem prezydium BBWR.

*

Prymas Anglii potępił Króla wygnańca
W szerokich kołach społecznych króla Edwarda, któremu zarzucił,

olbrzymie wrażenie wywołało ka­
zanie, wygłoszone w poniedziałek 
wieczorem przez prymasa Anglii, 
arcybiskupa Canterbury, a peświę 
cone abdykacji króla Edwarda 
VIII-go.

Prymas poddał niezwykle suro­
wej krytyce postępowanie byłego

PulK- de la Roąue tworzy swą partię 
w parlamencie

We francuskich kolach parlamentar 
nych zapowiadają, iż w najbliższym 
czasie należy oczekiwać ukonstytuowa­
nia się w izbie Deputowanych klubu, 
reprezentującego francuską Partię 
Społeczną, dawne „Croiii de Feu44. Na 
czele klubu tego, który przyjąłby na­
zwę „Francuska Grupa Społeczna44, sta 
nąć ma osobisty przyjaciel płk. dc la 
Rocciue dep. Ybernegaray, uważany 
już oddawna za rzecznika płk. de la 
Rocque >v Izbie Deputowanych*

Posunięcia te oznaczają, iż pułk. de 
la Roeąue, który dotychczas trzymał 
swoją organizację zgodnie z zapowie* 
dziami, zdaleka od walk parlamentar­
nych, zmienią obecnie taktykę, wcho­
dząc na teren parlamentarny, co nale­
ży traktować przede wszystkim jako 
wstęp do zapowiedzianego udziału 
francuskiej partii Społecznej w przy­
szłych wyborach.

że dla swego osobistego _ szczęścia 
usunął się od wypełnienia święte­
go obowiązku, nałożonego nań1 
przez Boga.

„Tym bardziej jest to smutno 
— oświadczył dalej Prymas — że 
szukał on tego szczęścia w sposób 
niezgodny z chrześcijańskimi za­
sadami małżeństwa i w kołach to­
warzyskich, których poziom i spo­
sób życia obce są najlepszym in­
stynktom i tradycjom narodowym. 
Niechaj ci, którzy do tych kół na­
leżą, wiedzą, iż potępi ich w7yrok 
narodu, który kochał niegdyś kró­
la Edwarda“.

Dzienniki dzisiejsze omawia­
jąc kazanie prymasa stwierdzają, 
iż surowe jego słowa pod adresem 
króla — wygnańca, były uzasad­
nione, lecz równocześnie wyraża­
ją przypuszczenie, że były król Ed­
ward przez dłuższy, czas nie wróci 
do Anglii, * ’ Vy
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Baony Obrony Narodowej
środkiem walki z bezrobociem

W sprawie zgłoszeń do baonu 
Obrany Narodowej jesteśmy upo­
ważnieni do wyjaśnienia, że bao­
ny Obrony Narodowej nie mają in­
nych celów poza umieszczonym w 
obwieszczeniach, a M. S> Wojsk, 

^tworzy Baony Obrony Narodowej 
jedynie i li tylko w celu ulżenia

doli w okresie zimowym bezrobot­
nych rezerwistów wzgl. przedpo­
borowych i że jest t'o jedyna for­
ma, w jakiej M. S. Wojsk, może 
przyczynić się do ogólnej walki z 
bezrobociem, nie naruszając norm 
prawnych.

Aiera żyrardowska zlikwidowana
Zawarta została umowa w inyśl fctó 

rej głośny przemysłowiec francuski 
Boussac sprzedaje w ręce polskich 
przemysłowców 96.000 akcyj Zakładów 
Żyrardowskich na sumę 11 milionów 
złotych. Akcje te stanowią blisko 60 
procent wszystkich akcyj, a zatem 
większość.

Równocześnie koncern Boussaca zo­
bowiązał się do wycofania wszelkich 
swoich skarg: przed sądami polskiemi. 
francuskimi i międzynarodowymi, 
które powstały w związku ze sprawą 
żyrardowską. W ten sposób koncern 
Boussaca zrezygnował również z ro­
szczeń wysuwanych wspólnie z koncer* 
nem C. I. C., dostawcą surowców dla 
Żyrardowa.

O zawartej ugodzie powiadomił
telegraficznie koncern Boussaca swego 
pełnomocnika w Warszawie adw. H.

Koarla, upoważniając go do umorze­
nia wszystkich spraw cywilnych, wyco­
fania złożonych zażaleń itp. Również 
strona polska zrzec się ma swych roz- 
szczeń sądowych w stosunku do Bous­
saca.

W rocznicę tragicznego 
zgonu pierwszego prezy­

denta Rzpiitej;
W środę, dnia 16 bm., jako w rocz­

nicę zgonu Prezydenta Gabryela Naru* 
towicza, w Katedrze Św. Jana w War­
szawie ks. kard. Kakowski odprawił 
nabożeństwo za spokój duszy Zmarłe­
go. W nabożeństwie tym wziął udział 
premier rządu, przedstawiciele sejmu 
i senatu, członkowie rządu, sądownic­
twa, wojskowości i społeczeństwa.

Po skończonym nabożeństwie pre­
mier rządu zeszedł do podziemi i w 
imieniu Pana Prezydenta Rzpiitej zło­
żył laurowy wieniec na sarkofagu śp. 
Gabryela Narutowicza.

WypadeK trądu w Warszawie
Stołeczne władze sanitarne za­

alarmowano wiadomością o ujaw­
nionym w Warszawie wypadku za 
chorowania na trąd. W ciągu osta­
tnich lat jest to trzeci wypadek tej 
strasznej i niebezpiecznej dla oto­
czenia choroby.

Chorą na trąd jest 60-letnia 
Faiga Szwikusowa, przybyła do

Notowania giełdowe ziemiopłodów
Płacono złotych za 100 kg:z dnia 17 grudnia 1936 r.

Warszawa 
25,21—25,75
19.50— 20.00
20.25— 22.50
25.50— 26,50
16.25- 17.00
36.50— 37,50

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Maka pszen.65%
Maka żytnia 65% 27.75—28 75 
Otręby pszenne 12,25—12,75 
Ofręby żytnie 12,50—13.00 
Rzepak 44,00—45,00
Groch polny 21,00—22,00
Groch Wiktor ja 27.00—30.00
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

16,75-17,25 
20,00—20,50 
3,50- 4,00

Poznań Kraków Bydgoszcz
24,50-24.75 23,00-23,25 24,75-25,00
19,25—19.50 19,00-20,00 20,00—20.25
20.00-23,00 19,50-20,00 20,25—22.00
23,50—25,50 24.00-25.00
16,00-16,50 15,50-16,00 16,30-16,50
36.25—36,75 —,— —.—
26,75-27.25 28,00—28,25 —,— —,—
12,25—13.00 12,25-12,50 12.75—13 00
13.25—13,75 12,25-12.50 13.50-13,75
45,00-46,00 46,00-46,50 44.50-45,50
---— f-- — t— --- 20.00-21.00
20,00-23.50 28.00-32,00 21,00—26,00
16.50—16,75 16,00-16,75 16.50—17.C0
20,75-21.00 19,00-20.00 21,00-21,50
3,10- 3,30 3,50— 3.60 3,50- 4 00

2>0- 2̂ 65
9 9

3.15- 3,40 — .—
4,50- 5.00 6,50— 7,00 4,00- 5,00
4,15- 5,65 anrit*aaa1 w,— —

A Ce**y żyta  z a g r a n i c ą :

Berlin 37,10; Praga 27,50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 17,95 
Wartość dolaras 5,29 : Wartość graniu złota: 5,92

Polski przed kilku tygodniami z 
Argentyny, gdzie przebywała przez 
kilkanaście lat. Tam Szwikasoiwa 
zaraziła się straszną chorobą i przy 
jechała do Polski. Przez szereg dni 
przebywała u krewnych, którzy 
nie wiedzieli o grożącym im niebez 
pieczeństwie. Zwrócono wreszcie 
uwagę na okropne rany i wrzody 
na ciele Szwikusowej.

Dopiero w szpitalu św. Łazarza 
wyszło na jaw, iż jest ona dotknię­
ta trądem. Chorą niezwłocznie 
przewieziono do specjalnie izolowa 
nego oddziału szpitala żydowskie­
go na Czystem. Trąd u Szwikuso­
wej jest posunięte tak dalece, iż 
ciało chorej ulega już rozpadowi.

Mieszkanie w którym Szwiku­
sowa chwilowo zatrzymała się, w 
Warszawie, poddano ścisłej dezyn­
fekcji, zaś osoby, które stykały się 
z chorą, specjalnym obserwacjom 
lekarskim.

NA ŚWIĘTA:
Smaczne, zdrowe, 

piękne, z a b a w n e

cacka na choinkę
z czekolady, marcepana 

p i e r n i k a  i e n k r n

Marszałek Cziang-kai-czek,
który został osadzony w -więzieniu w 
Sianfu, w stolicy prowincji Shensi. — 
Los jego budzi wielkie zaniepokojenie 

i troskę.

Z i m a  ,n a d c h o d z i .  
T y s i ą c e  l u d z i  j e s t  

bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 
Ratujmy ich od zimna i głodu.

(58
! — Spokój 1 — usłyszała tuż
przy sobie dobrotliwy, starczy 
głos: — Tego nie mogę ci przy­
rzec, obca kobieto. Tylko bogowie 
wiedzą, kiedy i gdzie go znajdzie­
my. Może obdarzą cię laską i ze­
ślą go dziś — może nigdy. Teraz 
przemawia Ktoś, nieskończenie 
•wyższy ode mnie.
; Opat nie towarzyszył jej. We­
dług prawa ten obowiązek musiał

spełnić starszy kapłan, a przeło­
żony klasztoru mógł się ukazać na 
dziedzińcu dopiero po wyroku.

Wszystko zamarło. Tylko za­
wodzenie wzmagającego się wia­
tru mąciło niesamowitą, naprężoną 
ciszę.

Poprzedzana przez Uyo-Go szła 
między dwoma rosłymi mnichami.

Nie zataczała się, nie straciła 
panowania nad sobą. Żyła bez ce­
lu, nie szkoda umrzeć. Siedziała 
eałemi dniami w celi klasztornej, 
o niczem nie myśląc, niczego nie 
spodziewając się i obserwowała 
przez okno milczący majestat gór 
— teraz zaśnie wiecznym snem. 
Czy wiele się zmieni w isocie*

Śmierć dawno przestała być 
straszną. Przecież wiedziała, na 
co się naraża, gdy opuściła „Eks­

pres Błękitny** i przyłączyła się 
do bandytów.

Straszliwie zmęczona, stępiała 
i zniechęcona do życia czuła w 
sercu jedno przemożne pragnienie 
— pragnienie spokoju.

Długie, strome schody...
Zaskrzypiały żałośnie ciężkie, 

zardzewiałe drzwi, wionął wiatr i 
rozwiał włosy Gronickiej.

Odwróciła się, spojrzała jeszcze 
raz na olbrzymie góry: na wierz­
chołkach — jak czapy — osiadły 
czarne chmury; od nagich, urwi­
stych skał ciągnął potężny wicher, 
na płaskim, nieogrodzonym szczy­
cie wieży z łoskotem, podobnym 
do strzałów, trzepotały flagi mo­
dlitewne.

Na dole falowało morze głów; 
mury i dachy budynków klasztor­
nych były usiane ludźmi, którzy 
krzyczeli dziko gestykulujpc, za­
pominając o powadze miejsca i 
chwili.

Do wrzasków tłumu przyłą­
czył się warkot' bębnów, chóralny 
śpiew mnichów i gniewny pomruk 
nadciągającej burzy.

Odwróciła głowę. Na jedną 
ohwilę mignęła twarz starszego 
kapłana, skrzywiona grymasem

wściekłości i krótki, porywczy ruch 
w stronę mnichów.

Z dwóch stron wyciągnęły się 
ręce. I teraz w ostatnim momen­
cie ogarnął ją paniczny strach.

Nie ulękła się śmierci, lecz dłu­
gich, brunatnych palców, Jeszcze 
nie dotknęły, a już czuła, że się 
wpijają w jej ciało jak ssące, ośli­
zgłe macki polipa.

Zrobiła krok naprzód... i sko­
czyła.

Przeraźliwy, zbiorowy krzyk 
rozdarł powietrze.

Uyo-Go nie wierzył własnym o- 
czom. Skoczyła! Naprawdę sko-i 
czyła! Sama, na pewną śmierć! !

Czekał pewny, że zaraz nastą­
pi cisza, w której usłyszy głuchy' 
łomot spadającego ciała.

Nie. Krzyk motłoehu trwał, 
potężniał, zamienił się w przecią­
głe, fanatyczne wycie, które wisia­
ło w powietrzu.

Pochylił się nad krawędzią i 
zastygł w przerażenia: wiatr zno­
sił ukośnie biały wydłużony ba­
lon. I

Uyo-Go przeczuwał, że się sta-' 
1 ocoś zego. Odtrącił brutalnie; 
zdumionych mnichów i pobiegł 
nadół.

;(Ciąg dalszy nastąpi.)’

* i I
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Poświęcenie wielkiej zapory wodnej w Porąbce
^  P ° r.ąt>ce na rzece Sole, —f 18 milionów złotych. Do ostatecz- 

Wpadającej w pobliżu Oświęcimia nego wykończenia zapory potrze-
do Wisły, odbyło sie poświęcenie 
oddanie do użytku publicznego 
wielkiego zbiornika i zapory, wod­
nej.

O doniosłości tej inwenstycji 
świadczy fakt, że do chwili wybu­
dowania tamy na Sole liczne poto­
ki górskie, spływające do tej rzeki 
w razie dłuższych deszczów, powo­
dowały wylew rzeki i zalew uro­
dzajnych pól, łąk i zagród oraz 
ważnych arterii komunikacyjny eh, 
przynosząc nieobliczalne szkody. 
Wody Soły, wpływając następnie 
do Wisły po połączeniu się z jej 
wodami zagrażały często Krako­
wowi -

Zbudowany zbiornik pozwala 
przez odpowiednie gospodarowanie 
wodą, zredukować w razie powodzi 
przypływy Soły do granic nieszko­
dliwych, a zarazem zmniejszyć nie­
bezpieczeństwo powodziowe dla 
Krakowa. Zbiornik wody na Sole 
powstaje przez spiętrzenie jej wód 
zaporą. Powierzchnia sztucznego 
jeziora przy największym spiętrzę, 
niû  rzeki wynosi 38Ó hektarów. 
Największa głębokość 22 metry, 
długość 7,7 km, największa szero­
kość 800 metrów. Pojemność tego 
zbiornika wynosić będzie 32 milio­
ny m. sześć. wody.

Wrazie suszy zgromadzone wo­
dy wypuszczane do Wisły pozwoh 
lą na podniesienie stanu wody na 
Wiśle o 20 cm. Ma to duże znacze­
nie dla żeglugi rzecznej.

Ogólny koszt budowy całej za­
pory wraz z wywłaszczeniem grun 
tów, budową mostów kolejowych, 
drogi wojewódzkiej itd. wyniósł

bne jest jeszcze 2 miliony złotych 
Na uroczystość przybyli wice­

premier Kwiatkowski, marsz. Sej­
mu Car i wielu wysokich dygnita­
rzy. Poświęcenia zapory dokonał 
Ks. Metropolita Sapieha.

Min. komunikacji Ulrych po­
prosił wicemin. komunikacji Pia­
seckiego o oddanie tamy do ubyt­
ku publicznego przez przecięcie 
wstęgi. Wicepremier Kwiatkow­
ski dokonał dekoracji odznaczę 
nych przy budowie tamy praco 
wników.

Nie śpi od trzech lat
Żyje na święcie człowiek, który od

25.000 godzin to znaczy od maja 1933 
roku nie zaJżył dobrodziejstwa sn,u.

Fenomenem tym jest 65-1 etni robot­
nik tkacki Rudolf Endlicher, zatrud­
niony w małej przędzalni w Mauerkir 
chen, w austriacikm miasteczku na 
granicy Rzeszy.

Współpracownik berlińskiego wyda 
wniotwa w rozmowie z tym człowie­
kiem, od lat pozbawionym snu. tak o* 
pisuje niewyjaśnioną dotąd zagadkę 
ncdyczną:

Etadlicher przebywa obecnie w kli­
nice, gdzie jest poddawany szczegóło­
wym badaniom najsławniejszych leka­
rzy świata. Dziennikarz, zaszedłszy 
do kliniki, zastał staruszka w chwili, 
gdy śpiewał ochoczo, wtórując sobie 
na gitarze, i był w świetnym humorrze.

— Zawsze cierpiałem na bezsen­
ność — oświadczył Endlicher. — A od 
niespełna trzech lat dosłownie nie 
zmrużyłem oka. Być może, że dozna­
łem silnego wstrząsu nagłego strachu, 
ale przecież nic takiego sobie nie przy 
pominam. We dnie pracuję w fabryce, 
wieczorami grywam w karty, a pó­
źniej spaceruję, o ile .jest pogoda, i krę 
cę się po fabryce, odpoczywając co pa 
rę godzin przez kilka chwil w krześle, 
w stróżowni. Te godziny sa dla mnie 
najrzykrzejsze. Nudzę się wówczas, 
nie mogąc się wprost doczekać pierw*

Zamordowanie członKaKongresu sowieckiego
Według doniesień z Moskwy w o- 

kręgu Kujbyszow (dawniej Samara) 
w Rosji sowieckiej został zamordowa­
ny członek VIII nadzwyczajnego kon­
gresu sowietów, Pronin. Po uchwale* 
niu nowej konstytucji sowieckiej i po 
zakończeniu obrad kongresu Pronin, 
jak i inni członkowie kongresu wyje­
chał do swego okręgu, aby w myśl in­
strukcji partii komunistycznej złożyć 
sprawozdanie wobec swoich wyborców 
o przebiegu kongresu oraz o nowej 
konstytucji. W chwili gdy Pronin n-

dawał się na zebranie, zwołane przez 
miejscową organizację komunistyczną, 
dokonano na niego zamachu. Kilku nie 
znanych narazie sprawców zasypało go 
gradem kul, a następnie umierającego 
powieszono.

Zabójstwo Pronina wywołało nie­
zwykle silne wrażenie w Moskwie. Pro 
kurator generalny ZSSR., Wyszyński, 
wydelegował na miejsce zbrodni pro* 
kuratora Halickiego oraz wyższego 
funkcjonariusza komisariatu spraw we 
wnętrznych Osińskiego.

Niedziela dla rolników w radio
\V niedzielę 20 grudnia w audycji po* 

rannej dla wsi o godz. 8.03 wygłoszona 
będzie „Gazetka rolnicza*4 w redakcji St. 
Jagiełły. Jak zwykle „gazetka1* przyniesie 
aktualne wiadomości z życia wiejskiego-

O godz. 2.25 wygłoszona zostanie poga* 
danka p. t. *„Zima w gospodarstwie 
wiejskim** wr oprać. Fortunata Starzyń* 
skiego. Okres zimowy zwykle rolnik wy* 
korzystuje na rozważanie 'wielorakich po* 
trzeb swojego gospodarstwa. Czy to będą 
zmiany w płodozmianie, czy ulepszenia w 
obejściu, czy wreszcie sprawy kulturalno* 
społeczne rodzinnej wsi — trzeba się nad 
nimi dobrze zastanowić, dobrze wszystko 
obmv.ś!cć, aby z wioną, kiedy robota ru* 
szy, plan był gotów. Omawiana pogadan* 
ka p. Starzyńskiego przypomni właśnie roi 
nikom te pilne sprawy do rozważania.

W niedzielę 20 grudnia po południu o 
godz. 14.45 audycje dla wsi transmitowane 
będą z Warszawy na wszystkie rozgłośnie. 
I tak: o godz. 14.45 pogadanka p. t. „Dar* 
mozjadom oszczędniej** wygłosi znany 
praktyk, autor książek o żywieniu inwen, 
tarza, p. Antoni Piątkowski. Tym razem 
w pogadance będzie mowa o racjonalnym 
żywieniu koni. O godz. 15 ..Przeglądu 
rynków produktów rolnych** dokona red 
St. PrusAViśniewski.

O służebnośćiach.
W poniedziałek, dnia 21 grudnia o 

godz. 16.50 w programie ogólnopolskim 
nadany zostanie felieton prawno*społeczny 
p. Jadwigi Zieleńczykówny p. t. ..Slużeb* 
ności *. Znana już słuchaczom radia pre* 
legentka wyjaśni aa przykładzie pojęcie 
służebności, zaliczanych do jednych z waż 
niejszych spraw i bolączek wiejskich.

Spółdzielnie zdrowia.
W środę dnia 23 b. m. o godz. 18.50 po* 

gadankę p. t. „Spółdzielniami zdrowia po* 
możemy sami sobie** wygłosi p. K. Wy* 
szomirski. Spółdzielnie zdrówia, szeroko 
stosowane w Jugosławii, zaczynają coraz 
bardziej interesować społeczeństwo wiej* 
skie \v Polsce, jako że ta forma organiza* 
cji samopomocy lecznictwa jest w naszych 
warunkach bodaj najbardz;ej odpowiednią. 
Niewątpliwe też pogadanka zainteresuje 
wszystkich słuchaczy wiejskich.

Skrzynka rolnicza.
We wtorek dnia 22 grudnia o godz. 12 

min. 50 inż. Tarkowski, jak zwykle, omó* 
wi „Skrzynkę rolniczą1*.

Miasteczko, Które 
zabiega o więźniów

Pogłoski, że rząd francuski za­
mierza skasować kolonię karną w 
Gujanie francuskiej wywołały za­
niepokojenie wśród radnych małe­
go miasteczka i portu St. Martin 
de Re, w dep. Charante koło la Ro- 
chelle, którędy odchodziły do> Gu­
jany transporty skazańców.

Radni, obawiając się, że w ra­
zie zniesienia kolonii karnej w Gu­
janie nastąpi upadek miasteczka, 
domagają się, aby w razie skaso­
wania kolonii w Gujanie powię­
kszono przynajmniej liczbę więź­
niów, przebywających w miejsco­
wej cytadeli.

szych blasków poranka. Zresztą czuję 
się dobrze.

Staruszek istotnie wygląda zdrowo 
i czerstwo, nie czuje się ani osłabiony, 
ani wyczerpany i to właśnie stanowi 
największą zagadkę dla lekarzy. Zda­
niem jednego ze specjalistów, którzy 
badali EndHchera, jest to wypadek 
wrzodu w mózgu, v  ośrodku hipnoty­
cznym; diagnozy tej jednak naukowo 
dotąd nie dało się stwierdzić.

Eudlicher oświadczył, żegnając się 
z dziennikarzem, że nie skarży się wca 
le na swą wyjątkową bezsenność, lecz 
raczej na potrzebę snu, odczuwaną 
przez innych ludzi, gdyb ybowiem nie 
znalazł towarzyszów, którzyby nooe 
spędzali z nim wspólnie, brak snu nie 
dokuczałby mu wcale!

WyroK w sprawie 
„Schwarze Hand“
W Chorzowie odbył się proces 

przeciwko 17 członkom wywroto­
wej organizacji niemieckiej — 
„Schwarze Hand“, oskarżonym o 
przygotowanie gruntu pod akcję 
wywrotową.

W tym celu werbowali oni chę­
tnych z pośród mniejszości niemiee 
kiej. Jak się okazało, wielu oskar­
żonych było członkami znanej or­
ganizacji wywrotowej N. S. D. A. 
B. Rzecz charakterystyczna, że na 
rozprawie oskarżeni zasłaniali się 
nieświadomością celu organizacji 
i deklarowali narodowość polską. 
W wyniku rozprawy sąd skazał 
głównych oskarżonych Turczyka i 
Badurę na 2 lata więzienia, 6-eiu 
oskarżonych po 1 roku, 6-ciu na 8 
miesięcy i 6-ciu na 6 miesięcy wię­
zienia.

Radioprocjram z Warszawy
Niedziela, 20 grudnia.

8.00 Audycja poranna. 9.00 Trans­
misja nabożeństwa. 10-30 Koncert roz­
rywkowy (płyty). 12.03 Poranek mu* 
zyczny z Filharmonii Warszawskiej. 
14.45 Audycja dla wsi. 15.15 Koncert 
w wykonaniu zespołu Pawła Rynasa.
16.00 „Tragedia Sokratesa**, część II P- 
tyt. „Obrona Sokratesa**. 17.G0 , P.'dwie 
czorek przy mikrofonie** i ogłoszenie 
wyniku Konkursu Mandoiinistów. 10.00 
„Sezon i epoka**, szkic literacki. 19.20 
Muzyka lekka. 21.00 Na wesołej lwow­
skiej fali. 22.00 Koncert. 23.00 Muzy­
ka taneczna.

Poniedziałek, 21 grudnia.
6.30 Audycja poranna. 11.30 Audy­

cja dla szkól. 12.03 Koncert w wykona 
uiu orkiestry wojskowej. 15.15 „Wszyst 
kiego po trochu**, audycja dla dzieci.
16.30 Koncert solistów. 17.00 „Udział 
Polski w badaniach biologicznych**, 
odczyt. 17.15 „Tragedia Sokratesa**, 
część III p. tyt. ,Kriton“. 19.00 Audy 
cja żołnierska. 19.30 Koncert w wyk. 
Małej Orkiestry. 21.00' Muzyka lekka.
21.30 Koncert Pora. Tow. Muzycznego.
22.30 Muzyka ludowa. 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Wtorek, 22 grudnia.
6.30 Audycja poranna. 11.30 Audy­

cja dla szkół. 12.03 Nastroje wiedeń* 
skie (płyty). 15.15 Muzyka lekka (pły­
ty). 16.30 Koncert popołudniowy. 17.00 
„Dui powszednie państwa Kowalskich** 
17.15 Muzyka Schuberta. 19.00 „Dys- 
kutujmy**. 19.20 Koncert orkiestry wi 
leńskiej. 20.00 Konłert symfoniczny.
22.30 „Lud w poezji staropolskiej1*, kwa 
drans poezji. 32.45 Muzyka taneczna.

Pogrzeb > 

śp. Leona Wasielewskiegc
W niedzielę odbył się w War­

szawie pogrzeb śp. Leona Wasile­
wskiego wybitnego działacza 
cjalistycznego, b. pierwszego miii; 
sitra spraw zagranicznych pierw­
szego rządu w odrodzonej Polsce

Napad bandytów na stacje » 
kolejową

Na stacji w Międzylesiu, na li­
nii kolejowej Warszawa - Ofwock 
na przechodzącą z peronu Jo kasy 
kasjerkę, Joannę Malinowską, na* 
padło w drzwiach dwóch, uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów. Je­
den z nich zakneblował Malinow­
skiej usta chustką, drugi związał 
sznurami, po czym rzucili ofiarę 
napadu na otomanę.

Gdy jeden z bandytów pilno­
wał Malinowskiej, drugi szybko 
zrabował całkowity targ dzienny, 
w sumie około .100 zł

Dopiero po upływie kilku mi­
nut Malinowska, po oswobodzeniu 
się ze sznurów, wybiegła na peron 
i wszczęła alarm. Niestety było 
już zapóźno.

Życzenia świąteczne
P. Władysław Baca przebywa­

jący w Danii — Egebiarggaard,; 
Kappendrup przesyła za naszym, 
pośrednictwem p. Baranowi prze-' 
bywającemu we Francji najserde­
czniejsze życzenia. Wesołych świat, 
Bożgo Narodzenia i zarazem Do­
brego Nowego Roku.

Za życzenia przesłane naszej 
redakcji przesyłamy p. Bacy n a j ­
serdeczniejsze podziękowania i' 
wzajemnie życzenia Wesoły clii
świąt.

Kolęda Gacka
Przyjętym i powszechnie już uznanyrń 

zwyczajem urządzamy również w czasio 
nadchodzących Świąt Bożego Narodenia 
Kolędę Gacką. Co to jest i do czego siu* 
ży — nie ma potrzeby przypominać. Naj* 
większym bowiem i najbardziej przekony 
■wującym argumentem celowości Kolędy 
są wykończane budynki w Gaci, gdzie już 
u siebie, we własnym domu, a nie na ko* ty 
mornem, mieścić się będzie Wiejski Uni* 
wersytet Orkanowy. Wielka praca jest 
rozpoczęta, czynności wstępne wykonami 

teraz trzeba iść dalej, trzeba doprowa* 
dzić sprawę do końca.

Wzorem lat ubiegłych, w najbliższych 
już dniach rozesłane będą listy imienna 
na których zapisywać należy nazwiska 
ofiarodawców, sumy zebrane, a po prze* 
prowadzeniu zbiórki —- bezzwłocznie ode* 
słać wszystko na adres Spółdzielni do 
Prowadzenia Uniwersytetów Wiejskich, 
ul. Filtrowa 65a. Jeżeli ktoś nie otrzyma 
listy, niech sam ją sporządzi i poświadczy 
przez władze organizacyjne. ^

Już dziś jednak trzeba rozpocząć pracę 
przygotowawczą, zorganizować na miej* 
scu, w każdym powiecie, w każdej wsi, w 
każdym Kole Ml. Wiejskiej i Kole Stron* 
Ludowego — komitet zbiórki. Niech ten 
Komitet będzie odpowiedzialny za całość 
przeprowadzonej akcji i niech nie zawie* 
dzie pokładanego w nim zaufania, niech 
spełni swój obowiązek. Albowiem nie la* 
ską, nie jałmużną, ale największym na* 
szym obowiązkiem jest prowadzić dzieło 
oświatowe na wsi. Nie kto inny, tylko sa* 
mo życie nakazuje nam to czynić, fakty 
codzienne utwierdzają nas coraz bardziej 
w przekonaniu, że czego sami nie zrobimy 
i nie zdobędziemy, tego i mieć nie będzie* 
my.

Przy sposobności zaznaczamy, że na u* 
rządzanie publicznych zbiórek (przed ko* 
ściołem, na targu, podcas zgromadzeń) 
trzeba • uzyskać zezwolenie starostwa. ^  
Zbiórki natomiast wśród znajomych, pry* 
watne — nie podlegają temu obowiązko* 
wi. Zarząd Spółdzielni.

ł
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★/DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY” wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazm dodajemy bezpłatny dodatek 
„GUSC S W1ĄTEUZW Y “.

W O J. C E N T R A L N E

POŻAR FABRYKI PAPIERU.
W nocy na 13 bm. wybuchł pożar w 

fabryce papieru „Klucze44 pod Olku­
szem. Pastwą ognia padło około 50 ton 
papieru, wartości ok. 30.000 zł oraz bu­
dynek magazynowy.

Samochód pogotowia olkuskiej stra 
ty miejskiej spiesząc na miejsce poża* 
ru, wskutek szybkiej jazdy i oślizgłej 
drogi, uległ wypadkowi, staczając się 
do rowu. Samochód przewrócił się 
przygniatając drabinami strażaków. 
Poważniejszym lub lżejszym obraże­
niom uległo 7 strażaków. Ciężko ran­
nych odwieziono do szpitala olkuskiego

OLBRZYMIA
AFERA PRZEMYTNICZA.

Władze śledcze prowadzą dochodze­
nia w sprawie ogromnej afery przemy 
tu jedwabiu.

Na ślad afery natrafiono przypad­
kowo. Pełniący słubę na ul. Żelaznej 
policjant zauważył dorożkę, naładowa­
ną dziesięcioma workami jakiegoś to* 
waru. Policjant zainteresował się tym 
bagażem i polecił jechać do komisa­
riatu. Tam ustalono, że worki zawie­
rają 500 kg jedwabnych potmków 
wartości kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tyjtół, pochodzących z przemytu.

W związku z tym trzech kupców 
żydowskich osadzono w więzieniu. W 
aferę te, jak sie okazuje, jest zamie­
szanych wielu kupców warszawskich, 
którzy korzystali z usług bandy prze­
mytników.

NAPAD RABUNKOWY 
W BĘDZINIE.

Do mieszkania Fiszerów w Będzinie 
Wtargnęli dwaj uzbrojeni w rewolwe­
ry jZłodzieje. W trakcie plądrowania 
mieszkania weszła Faska, służąca Fi­
szerów. Na jej widok złodzieje rzucili 
się do ucieczki, wówczas jednak dziel­
na dziewczyna zastąpiła im drogę i zdo 
łała jednego z nich zatrzymać. Wywią 
zała sie walka, w której słabsza kobie­
ta musiała ulec. Mimo, iż poruszony 
został cały dom, złodzieje zbiegli, gro­
żąc, iż wT razie pościgu będą sie ostrzeli 
wać.

Z pośród niebezpiecznych wJamywa-
ezówr poznano mieszkańca Będzina, 

Edwarda Kowalika, lat 36, który sta­
nął wczoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu.
*Sąd wymierzył mu 5 lat więzienia 

i pozbawił go praw na taki sam okres 
czasu. Drugi, domniemany sprawca 

zuchwałego włamania, Stefan Słusz- 
niak, został uniewinniony wobec nie- 
stwierdzenia jego identyczności.

M A Ł O P O L S K A

NAPAD NA BYŁEGO POSŁA 
UKRAIŃSKIEGO.

W Sokalu w woj. lwowskim dokona 
.no krwawego napadu na b. posła ukra 
^ńskiego Włodzimierza Kochana. Dwaj 
ludzie, ubrani po wiejsku, zadali mu z 
tyłu cios sztyletem, po czym zniknęli 
w ciemnościach.

Małoletni syn Kochana, który szedł 
w towarzystwie ojca, zaalarmował 
przechodniów, Kochanowi udzielono 
pierwszej pomocy w domu adw. dr. 
Czajkowskiego. Stan rannego nie bu­
dzi obaw.

wTło zamachu jest pełnad wszelką 
wątpliwość polityczny

K R E S Y  W S C H O D N I E

ZBRODNIA ŻONY NABYTEJ 
ZA 300 ZŁOTYCH.

Rolnik z Harklowej pod Nowym Są* 
czem, Wojciech Wojak, ożenił sie z 
młodą dziewczyną, Oczajkowską. Do 
małżeństwa tego zmusiła dziewczynę 
jej matka, która winną była Wojakowi 
300 zł. Nie mogąc zwrócić mu pienie* 
dzy zaproponowała Wojakowi oddanie 
młodej córki zamiast 300 zł. Wojak zgo 
dził sie i wbrew woli dziewczyny po­
ślubił ją. Wkrótce młodą żona uciekła 
z domu. Wojak groźbami zmusił ją do 
powrotu, jednak dalsze pożycie małżeń­
stwa z dnia na dzień stawało się "gor­
sze. Młoda kobieta nie mogła pogodzić 
sie z losem, zgotowanym jej przez wy­
rodną matkę.

Pewnej nocy, gdy Wojak spał w łóż 
ku kupiona za 300 zł żona zamordowa* 
ła go siekierą.

Sąd w Nowym Sączu skazał Woja- 
kową na 4 lata więzienia.

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i

— Nieznany korespondent z poczty 
Monasterz. Prosimy o podanie, o ja­
kie organizacje panu chodzi, a udzieli­
my informacji. Organizacji przeroz- 
maitych jest w Polsce bardzo dużo, 
trudno więc wiedzieć o jakie z tych 
wielu organizacyj panu chodzi.

Notowania giełdowe
SKÓRY.

Kraków, 16. 12. Notowania hurtowe 
skór surowych za 1 kg wg Centrali Tar* 
gowej v/ zł: wołowe 1.50 — 1.55; skóry 
krowie 1.50 — 155; jałowice 1.25 — L35; 
cielęce 2.10 — 2.20 za sztukę.

Lwów, 16. 12. Notowania skór suro* 
wych według Centralnej Targowicy Miej* 
skiej w zl za 1 kg: bydlęce lekkie 1.20 — 
1.25; cielęce rzeźnickie 2.10 — 2.30; koń* 
skie za sztukę duże 17.50; małe 8.50.

LEN.
Wilno, 16. 12. Giełda Lniarska notuje 

w złotych za 1.000 kg następujące ceny 
orientacyjne: len trzepany st. Wołożyn 
(nowy) basis I skala 216.50 — od 1.470 do 
1.510 zl; trzepany Horodziejski od 1.640 
do 1.680 zł; Miory basis SKP skala 216.50
— od 1.370 do 1.410; czesany Horodziej 
basis I skala 303.10 — od 930 do 1.970 zł; 
kądziel Horodziejska basis I skala 216.50
— od 1.430 do 1.470 zł; largami moczony 
asortyment 70*30 — od 860 do 900 zł.

ugotować zupę,
z kostki Makaronowej 
i z kostki G rzyb o w e j

w  (en sposób u z y s k a  s ię  n o w a  
zupą o  d o s k o n a T u m  s m a k u.
7VhvVt zupy-dobre zupy!

Plaga dziKów w Małopolsce
Po wojnie światowej rozmno­

żyły się dziki w Małopolsce bar­
dzo silnie, zwłaszcza w okolicach 
podgórskich, jakkolwiek i na nizi­
nach jest ich więcej mż przed woj­
ną. Dziki wyrządzają wielkie szko-

Więziła męża w psiej budzie
54-letnia, Anna. Symanyszyn z Nie­
go wiec, pow. kałuskiego woj. sta­
nisławowskiego, zasiadła na ławie 
oskarżonych przed trybunałem 
karnym stanisławawskiego sądu 
okręgowego oskarżona o nieludz­
kie znęcanie się nad swym 68-let- 
nim mężem Michałem.

Przyczyną nieludzkiego traktor 
wania małżonka były podejrzenia 
o... zdradę. Szymanyszynowa za­
mykała często swego słabowitego 
męża do psiej budy, gdzie przywią­
zywała go łańcuchem. Nadomiar 
złego głodziła go.

Nowe odKrycia w podziemiach Bazyliki
wileńskiej

Przy remoncie Bazyliki _ wileń­
skiej natrafiono najbardziej przy­
padkowo na tajemniczy grobowiec, 
znajdujący się w podziemiach opo­
dal głównego ołtarza świątyni. Po­
łożenie grobowca oraz szczątki cen 
nych szat, które znaleziono wraz 
ze szczątkami koścca, wskazywały 
na to, iż ma się tu do czynienia ze 
zwłokami jakiejś znakomitości. 
Przy bliższych oględzinach znale­
ziono w grobowcu szczątki szat 
uroczystych i złotogłowiu oraz re 
sztki fioletów, któreby wskazywa­

ły na to, iż ma się tu do czynienia 
ze zwłokami dostojnika kościelne­
go. Badania historyczne pozwala­
ją przypuszczać, iż są to zwłoki je­
dnego z synów króla Zygmunta I, 
który piastując wysoki urząd ko­
ścielny w Wilnie tu zmarł i tu zo­
stał pochowany.

Dalsze badania celem zidentyfi­
kowania zwłok pod względem histo 
rydznym toczone są w dalszym cią

. -

Samobójstwo inżyniera-wynalazcy
W Warszawie popełnił samo­

bójstwo inżynier-wynalazca, kon­
struktor motorów Diesla, 32-letni 
Adam Wiciński. W sobotę wieczo­
rem wrócił do domu okazując silne 
zdenerwowanie. Przez całą noc w 
pokoju jego słychać było kroki. l i ­
ci chły dopiero nad ranem.

Gdy służąca weszła do pokoju, 
niosąc śniadanie, ujrzała na tapcza 
nie sublokatora, nie dającego oznak 
życia.

Lekarz Pogotowia stwierdził 
otrucie cyjankiem potasu.

Inż. Wiciński pozostawił list, 
w którym jako przyczynę samobój 
stwa podaje nieporozumienia z je­
dnym ze swych przełożonych w fa­
bryce.

R o z p o w s z e c h n ia j c i e
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Żona zmarłego, z którą rozstał 
się przed czterema laty, mieszka 
wraz z dzieckiem we Lwowie.

ZDROWY ORGANIZM.
Oględna gosposia wio dobrze o tym- 

jak ważną część obiadu jest zupa. Da* 
je ona organizmowi ciepło, które .jest 
głównym czynnikiem utrzymania zdro 
wia. Spadek temperatury ciała powo­
duje zaziębienie i stad wynikające na­
stępstwa. Dobra żupa dodaje siły do 
całodziennej pracy, trzeba jednak pa­
miętać o tym, aby zupa zawierała 
także odpowiednie składniki odżywcze. 
Pod tym względem doskonałe są zupy 
KNORR, z których fabryka wytwarza 
21 gatunków, bowiem zawierają różne 
sole odżywcze jak węglowodany, biał­
ko, lecytynę, witaminy i inne. Nie­
które zupy KNORR można mieszać ra­
zem i tym sposobem stwarza się nowy 
smak zupy np. 1 kostkę zupy KNORR 
grzybowej i 1 kostkę zupy KNORR 
makaronowej. Dają one cztery talerze 
doskonałej zupy, która zadowoli naj* 
wybredniejszego smakosza.

dy i cierpi z tego powodu tak du­
ży jak i przede wszystkim mały 
rolnik. Ustawa o Prawie Łowiec- 
kiem z r. 1927 nie ustala czasu o- 
chronnego dla dzików, obecnie je­
dnak usiłują władze centralne ło­
wieckie wprowadzić czas ochronny 
dla dzików. Jest to ze względów 
hodowlanych niewątpliwie dla ło­
wiectwa korzystne zwłaszcza dla 
wielkich majątków, rozporządzają­
cych doskonale zorganizowaną 
służbą leśną, podkładającą dzikom 
karmę.

Wydział Małopolskiego Tow.:; 
Łowt. we Lwowie uchwalił utrzy­
mać swe dawne stanowisko w tej 
sprawie z kwietnia br. i podkre­
ślić raz jeszcze, że wszelka usta­
wowa ochrona dzików jest dla ło- 
wiectWa w Małopolsce szkodliwa. 
Uchwała ta została przesłana cen­
tralnym władzom łowieckim w 
Warszawie.

Straszna śmierć chłopca 
pokąsanego przez psa

Do szpitala Jana Bożego w* 
Warszawie przywieziono 16-łetnie- 
go Mariana Chłopaka, zdradzają­
cego objawy ostrego ataku wście­
klizny.

Nieszczęśliwego umieszczono w  
oddzielnej separatce, wszelka je­
dnak pomoc lekarska okazała się 
spóźniona i w kilka godzin później 
chłopiec zmarł w strasznych mę­
czarniach.

Przed paru dniami na chłopca, 
przechodzącego ulicą rzucił się ja­
kiś" bezpański pies, gryząc go do­
tkliwie w nogę. Chłopak nie przy­
wiązywał do tego specjalnej wagi 
i nie zgłosił sie do> lekarza. Poką­
sana noga wkrótce się zagoiła.

Po dwóch tygodniach jednak 
chłopiec dostał ataku szału. Domo­
wnicy sądząc, iż nieszczęśliwy po­
stradał zmysły, związali go i prze­
wieźli do szpitala Jana Bożego.

Dopiero tutaj lekarze stwier­
dzili, iż atak szału był wywołany 
wścieklizną.

i1 w* *

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ mu«t 
być uważany za równoległy z FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kto składa ofiarę na obronę morska, 
dopełnia lem  samem obowiązku oby­
w atelskiego względem  F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e j "
(Z oświadczenia, złożonego w dniu 29.VI.1 936 
przez gen. dyw. K. SosnkoWłkiego, Prezesa Za­
rządu FOM. w imieniu Prezesa Rady Ministrów).
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^JDo moczenia bitlitnyi H E N R  O ,  todą^do prania i bielenia,

H awilszy podarek gwlaztlfcowy
dla młodzieży n a s z e

S ajk i z wszechświata
z pięknymi kolorowymi obrazkami na okładce, 

z ilustracjami w tekście.
Każdy tomik kosztuje t e r a z  tylko 20 groszy 

dawniej 30 groszy
Treść tomików:

1. Zaczarowana wyspa.
2. Trze} szczęśliwi bracia
3. Przez niebolę bo szczęścia.
4. Rusałka karze.
5 Dar czarnoksiężniczki.
6. Zwycięstwo wiernej miłości.
7. Miłość bzieci uzdrawia matkę.
8. Marny koniec zazdrosnych.
9. Karzeł zbrodniarzem.

10. Sługa i królewna.
11. Zbrodnia nigdy nie ujdzie zasłużonej karze.
12. Rozum i szczęście.
13. Marny koniec niewdzięcznika.
14. Zwycięstwo szlachetności nad niegodziwością
15. Przygody królewicza Jakóba,
16. Dobroczynna żabka.
17. Szczęście w nieszczęściu.
18. Odważny Iks.

Przysytkę uskuteczniamy za poprzednim nadesłaniem plenię 
dzy. Należność za książki I porto prosimy wpłacić na kon- 

^ tó  nasze P.K.O. nr. 200420.
Na koszta Drzeayłki prosimy nadesłać dodatkowo przy za­
mówieniu do 3,— zł. 25 groszy, przy zamówieniu od 3 ,— 

do 5 ,— zł. 50 groszy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO

G ru d z ią d z « P o m o rz e

Z ł. 160 gwarantowane 
MASZYNY DO SZYCIA
najprzedniejszych marek świa­
towych z tirzyb. do haftowa* 
nla, mereibowania, cerów iitd- 
60TÓ WKĄ-RATAMI! Dostawa 
na koszt firmy. Ilustrowane 
cenniki wysyła bezpłatnie: 
CENTRALA MASZYN Kraków 

ul. Oietlowska nr. 100

my m / m ;,

W O LN E PO SAD Y

Zdolni akwizytorzy
do sprzedaży na raty po 
ważnych dzieł, dużych 
o b j e k t ó w  poszukiwani. 
Zgłoszenia do Księgarni 
Trzaska, Evert i Michalski 
Sp. Akc Warszawa Hotel 
Europejski (1197

A k w iz y to ró w
do sprzedaży bardzo po­
żądanych pokupnych pols­
kich wzorów meblowych 
poszukujemy natychmiast 
„Organizacja Wydaw- 
□ic tw “, Warszawa, Krak. 
Przedmieście 5 
my m//my
I

P oszuk.posady

Młodzieniec
przyjąłby chętnie zaofia 
iowaną pracę w jakimś 
fachu. Jan Niemira, wieś 
Leśne. pocż. Zaręby Koś 
cielne pow. Ostrów Maz 
woj Białostockie. (1814

Czeladnik
rzeżnicbo-wendliniarski 

oszukuje pracy, praktyki 
lata, świadectwa bardzo 

dobre. Zgł. Adamczewski, 
Czarnotul, pocz. Mogilno 
woj. Poznańskie. (1311

Elew
gospodarczy z ukończoną 
szkołą rolniczą poszukuje 
posady poprowadzi ogrod 
nictwo. Pensja lub depu 
tat. Jadomski. Trutnowo. 
poez. Lubiewo, pow. Tu 
choin, woj. Pom. (1308

Kupiec
kawaler po wojsku, hurt. 
I detal kolonialny, szuka 
jakiejkolwiek posady tylko 
uczciwej. Adres wskaże 
Gazeta Grudz. pod nr. 1340

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki lał 
25 szuka posady. Adres 

azeta Grwskaże Gazeta 
nr. 1318.

łrudz. pod

Dziewczyna
18-letnia znająca języki: 
francuski, polski i niemiec­
ki w bIow. i piśmie poszu 
kuje posady. Weronika 
Sobczakówna, wieś i gmi­
na Naramiee pow. Wieluń 
woj. Łódzkie. (1336

Obeznany Agent
poszukuje dobrej firmy s 
narzędziami rolniczymi 
jak: maszyny, siewniki, 
kosy i t, d. Stefan Micha­
lak, Zygry, pow. Sieradz, 
woj. Łódzkie. (1358

K T O
dopomóglhy córce biedne 
go Inw, Wojen, wyuczyć 
się malarstwa. Łaskawe 
Zgłoszenie kierować do 
Adm. Gaz. Grudz. pod n r 

(1356

SPRZEDAŻE

, ,A s t m o z a ((
zioła dopicia wg. przepi­
su ?Mgr, J . Biegańskiego 
Stosuje się przy dusznicy 
astmie, cierpieniach dróg 
oddechowych. Żądać w ap­
tekach—składach aptecz 
nych. Laboratorium „Va 
por“ Warszawa Żelazna 80

M o to r  b e n z .
]0 KM na podwoziu „Kova 
rik*1, windy do ładowania 
kloców na wagony, lewary 
dwudziestotonowe. kociół 
stojący 13.3 m kw. z ar 
maturą formy do rur be' 
tonowych okazyjnie J u ­
liusz Weiss, Potockiego 50 
Lwów (1223

Płachty
nieprzemakalne impreg 
nacja przeciwgnilna sprze 
daje najtaniej Wejman 
Kościelna 17 Poznań (1196

M ió d
górski kg. 8,50 wysyła za 
zaliczeniem Drogeria Pod­
halańska S tary Sącz (1305

S p r z e d a m
60 mórg pszenno • żytnia 
Budynki masywne inwen 
tarz żywy i martwy. Cena 
ugodowa. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1310.

S p r z e d a m
wiatrak drewniany nowy 
Cena według ugody. Teofil 
Bugnacki, Łyse. pow. Os 
trołęcki, woj. Białostockie 

(18C9

S p r z e d a m
10MŚ ha ziemi z budynkami 
i martwym inwentarzem 
Las i torf, za 5 000 zł 
Wpłata 500 zł reszta we 
dług ugody. Andrzej Sul 
kowski, Zglenice Budy 
pocz, Gozdowo, woj. War 
szawskie. (1317

Dla Pszczelarzy
Paski na miód z dykty i 
sztuczną węzę na walcach 
wyrabiane sprzedaje. St. 
Wasilewski. Cieszkiele, 
pocz. Troklele. woj, No­
wogrodzkie. (1319

W ir ó w k ę
do mleka używaną w do 
brym stanie sprzedam ta­
nio. Antoni Chodakiewicz 
Augustów, Rynek 41. (1328

G o s p o d a r s tw o
sprzedam natychmiast 8 
ha ziemi z łąką 2 600 zł 
wpłata 2 000 zł. resztę na 
spłatę ziemia częściowo 
obsiana pszenica i żytem 
Oseńko Feliks. Piaseczno 
pocz. Siedliszcze, wojew 
Wołyńskie. (1329

W i a t r a k
zamienię na 20 ba ziemi 
na Pomorzu. Sprzedam 
również sklep kolonialny 
W. Bielski, Mdzewo. pocz. 
Strzegowo, woj. Warsz.

(1321

l i M M I I i ; ! ! !

Pieczywo ► -  

gwiazdkowe

Ą&OęTKERA
jBac&inem "i przyprawą 
korzenną do pierników.

Zastępstwa we wszystKich 
większych miastach P o ls K i

Niezrównana książka z przepisami Dra. 
A. Oetkera p. t. „Dobra gospodyni pie*f 
cze sama” jest do nabycia we wszystkich 
sklepach kolonialnych, księgarniach i u 
naszych zastępców. Cena obniżona 30 gr.

■jmsMdLo. dorouych ttwr.

wy^h/ruj odlńĵ rnikl i
lux ,trium f oroyzim el . . .  w
im peria l  riaudammkadi.doityin^ dJbz

WSZELKIE POŻYCZKI PBNSTUJOU1F.wamjr& ,

M atrym onia lne

K a w a l e r
iat 25 posiadający nieru­
chomość 300,000 zł. szuba 
panny z posagiem 70.000 zł 
niekrępuiące zgłoszenie do 
Gaz. Grudz. nr. 1350

Panny
posiadające gospodarstwa 
gotówkę, realności, poszu 
kują kandydatów na mę 
żów. Miejscowość obojęt 
na Kawalerowie własci 
ciele gospodarstw, posifl' 
dacze gotówki, urzędnicy 
poszukują kandydatek na 
:sóny. Pośredn^zy: Rudzki 
Kalisz, Kościuszki 17

(1303

K a w a l e r
młody inteligentny na 
wiąże korespondenje z in ­
teligentną panną. Zgłosze­
nia z fot. do Gaz. Grudz 
pod nr. 1343

P a n n a
lat 23 miła z gospodars
twa posiadająca 2,500 zł.

wyprawę, pragnie zapoz­
nać przystojnego urzędni­
ka lub rzemieślnika w ce­
lu matrymonialnym, Of. 
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1283

K a w a l e r
lat 30 gotówką 3,000 ił. 
sklep i sprzedaż wódek 
nawiąże korespondenje 
z przystojną, energiczną 
panną. Adres wskaże 
Grudz, pod nr. 1316 1

K a w a l e r
iat 25 właściciel 100 mórg 
szuka panny z odpowied­
nim majątkiem of. z fot 
proszę nadsył. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1255

K a w a l e r
iat 28 rolnik księgowość 
majątek i gotówka pozna 
pannę do iat 30 z mająt­
kiem of. z fotografią do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1337

K a w a l e r
lat 26 szuka panny z got. 
5.000 zł. na gospodarstwo 
90 mórg. Zgł. z fot. do 
Gaz. Grudz. pod nr. l^H

E i m i i i i  sb u je t it  i p ito ic b  było najbardziej żmudny pracy

A Cerolit stwarza nowoczesny sposób reperacji tak łaiwy. że każdy potrafi 
zrobić, nawet mężczyzna, nawet dziecko! Podarcie, czy wypalona dziura w 
materiale, oczko puściło, ozy kieszonka przy nicowanej marynarce taksamo 
firaDki, rękawiczki, fartuchy, bielizna, obrusy, brezenty, boty i t. p. i t p.
Cerolit został przyjęty przez panie domu w całym kraju z wielkim entuzjaz­
mem, gdyż jest zbadany i ocechowany przez Instytut Gospodarstwa Domowe­
go i ua każdym opakowaniu znak cechy jest!
W W arszawie Cerolit już jest do nabycia w składach, dro­
geriach 1 w Domu Towarowym Braci Jabł i  > kowskich

Ponieważ Cerolit jest potrzebny w każdej sferze, od naj­
bogatszej do najbiedniejszej, w mieście czy Pgl JW igjf na wsi i co-_ 
dziennie, przeto postanowiliśmy dla propa fFfrA. zJtf gandy wysyłać 
zamiejscowym nawet pojedyńcze egzempla i*e. 1 kto prze-

j . r ; , f— w w , śle zł. 1.50 (przekazem poczt , lub P. K. O. nr 160.311 lub
JOL taaiiz  zaccrouialcm  znaczkami), temu wyślemy 1 Cerolit z ilustr. -  opisem jak się

Cerolltcm'? każdą tkaninę reperuje. Przyczym dla reklamy koszta przesyłki opłacimy sa-
— i—Łii&Lii mi. Za pobraniem w przesyłce poleconej kosztuje zł. 1.95.

Wytw. Wynalazków Patent.: „Nowości Praktyczne", Warszawa, Złota 37/124 
(Oddz. Propagandy) tel. 235-17.

U W A G A !  Kto przypadkiem dzisiaj niema nic podartego, powinien we własnym interesie zachować 
nasz adres, bo powyższe „pogotowie krawieckie* przyda się! Nie dziś — to jutro!

fobac z. tatusiu! pramda, śle zł.’ 1.5Ó

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka44 Grudziądz, Droga Łąkowa. — Telefon nr- 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.42Qi, 
Redaktor odpowiedz. Ignn.cv Gołaś, Zakłady Graf. i  Wydawn. Wiktora Kulerskiego Grudziądz, Droga Łakow a. __ Drukiem Zakładów Graficznych

i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w. Grudziądzu (Pomorze),


